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Wspomnienie pośmiertne

o I r e n i e  R o w eck ie j  -  M i e l c z a r s k i e j

Jedyna córka  g e n e r a ł a  S t e f a n a  Roweckiego -  G ro ta  u r o d z i ł a  s i ę  

21 l u t e g o  1921  roku w P io t r k o w ie  Tryb u i.a i.sk  im. U c z ę s z c z a ł a  a n a s t ę p ,  

n ie  u k o ń c z y ła  gimnazjum prowadzone p rzez  SS N i e p o k a l a n k i * .

W® w r z e śn iu  1 9 3 9 r .  b y ł a  s a n i t a r i u s z k ą .  W l a t a c h  o k u p a c j i  b y ł a  

ż o łn i e r z e m  Armii K r a jo w e j  p e ł n i ą c  f u n k c ję  ł ą c z n i c z k i  przy  Komendzie
y

V O dd zia łu  A.K. W tym o k r e s i e  ze względów k o n s p i r a c y j n y c h  n ie z w y k le  

rzadko  sp otyka  s i ę  ze swym ojcem Komendantem Głównym A . K . .

G e n e r a ł  Gr©t a re s z to w a n y  p rzez  Gestapo 3 0  cz erw ca  194-3r.  z o s t a j e  

zamordowany w s i e r p n i u  1944-r.  w obozie k o n c e n tr a c y jn y m  w S a c h s e n ­

h a u s e n .

Wiadomość e J e g o  ś m i e r c i  d o c i e r a  do I r e n y  d o p i e r o  po w o j n i e .

W j e d n e j  ze swych k s i ą ż e k  o O jcu  n a p i s a ł a ; "  Wtedy zrozu m iałam ,  że 

ja k o  c ó r c e  i  P o lc e  n ie  wolno mi d o p u śc ić  aby  w nowej n a s z e j  r z e c z y ­

w i s t o ś c i  zapomniano o O jcu  i  Jogo  w ie lk im  w k ła d z ie  w s t w o r z e n ie  

A rm ii  K r a j o w e j . "

Z a c z ę ł a  gromadzić  d o ty c z ą c e  Ojca  dokumenty, opow iadania  r o d z i n n e  

r e l a c j e  kolegów, podwładnych, znajomych.  Z b i e r a ł a  w y c i n k i  p ra sow e,  

a r t y k u ł y  d o ty cz ą ce  osoby G e n e ra ła .  S tw o r z y ła  wielotomowe archiwum, 

k t ó r e  w 2 0 0 1  roku p r z e k a z a ł a  I n s t y t u t o w i  im. g e n .  S t e f a n a "  G r o t a "  

Roweckiego w L e s z n ie  W ie lk o p olsk im .

Ta w i e l o l e t n i a  praca  I r e n y  ma z n aczący  u d z i a ł  w d z i e l e  zachow a­

nie^ p a m i ę c i  o twórcy i  pierwszym Konemdancie A rm ii  K r a jo w e j .

Wspomnienia o (Djcu zawarła  w t r z e c h  opublikow anych k s i ą ż k a c h  

" Takim Go pamiętam" -  1 9 3 3 ,  " O j c i e c "  -  1 9 8 5 , "W ż y c i u  i  w l e g e n ­

d z i e "  -  1 9 9 8 .

Czynnie u c z e s t n i c z y ł a  w u r o c z y s t o ś c i a c h  i  z e b r a n i a c h  pośw ięconyc.
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Armii  K ra jo w e j  i  j e  j  Komendantowi.

I r e n a  Row eoka-M ieleżarska  b y ł a  honorowym c z ło n k ie m  K om ite tu  

budowy Pomnika Armii  K r a jo w e j  - P o l s k i e g o  Państwa Podziemnego,  

u c z e s t n i c z y ł a  w p ra ca ch  K o m ite tu  Budowy Pomnika G e n e r a ła  G r o t a ,  

b y ła  matką c h r z e s t n ą  s t a t k u  M/S "  G e n e r a ł  G r o t - R o w e c k i "  ,utrzymyws 

ł a  ś c i s ł y  k o n ta k t  zqł 1 4  s z k o ł a m i  noszącym i Imię  G e n e r a ła  ro z m ie sz c  

nymi w c a ł e j  P o l s c e .

Do o s t a t n i c h  chw il  sw o jeg o  ż y c i a  b r a ł a  u d z i a ł  we w s z y s t k i c h  dzd 

ł a n i a c h (k t ó r e  d o t y c z y ły  A r m i i  K r a jo w e j  i  j e j  Komendanta.

Zmarła 11 lu t e g o  2 0 0 2 r o k u ,  z o s t a ł a  pochowana na Starym Cmentars 

Powązkowskim w Warszawie.

Warszawa, dnia  12 l i s t o p a d a  2 0 0 2  r o k u .
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ODESZLI NA WIECZNĄ WAR

luty 2002
3 0 5

K « ^ c i m Y  5 T T m Z

W wieku 81 lat odeszła na wieczną wartę

Irena Rowecka -  
Mielczarska
Żołnierz Armii Krajowej, 
córka Komendanta Głównego Armii Krajowej 
gen. Stefana „Grota” Roweckiego

Jeszcze  n iedaw no p o d p is y w a ł 
ks iążkę  o swoim  Ojcu...

Urodziła się 25 lutego 1921 r. w Pio­
trkowie Trybunalskim. Pochodziła z ro­
dziny o głębokich tradycjach patriotycz­
nych. Nauki pobierała w wielu szkołach, 
zależnie od m iejsca służby Je j Ojca. I tak 
początki edukacji w szkole powszechnej 
przypadły na Warszawę, a następnie od 
1930 r. uczyła się w Lesznie, kontynuo­
wała naukę w szkole średniej w Pry­
watnym Gimnazjum i Liceum Zgroma­
dzenia Sióstr Nazaretanek w Szymanowie 
i w tymże samym Zgromadzeniu w Jazłowcu 
na Podolu i znowu w Warszawie w Gim­
nazjum im. Królowej Jadwigi. W gimnaz­
jum wstąpiła do harcerstwa, ukończyła sa­
marytański kurs pielęgniarek.

W obronie Warszawy brała udział jako 
sanitariuszka.

Je j O jciec generał Stefan Rowecki ps. 
„Grot” zakazał córce Irenie działalności 
konspiracyjnej, i to nie tylko z ojcow skiej 
troski, ale i dla dobra konspiracji. Irena 
nie posłuchała tego zakazu i w 1940 r. zło­
żyła przysięgę żołnierską na ręce kpt. 
„Basi” -  Jadwigi Piekarskiej. Została pod­
porządkowana kpt. „Bercie” -  Janinie 
Sipko, komendantce łączniczek przy Ko­
mendzie V Oddziału Łączności w War­
szawie.

Je j życie często bywało zagrożone. 
17 stycznia 1943 r. została aresztowana 
na dworcu W schodnim i przewieziona

do więzienia „Pawiak”. Wykorzystując 
swe nielegalne dokumenty i znajom ość 
języka francuskiego została wraz z kil­
koma innymi młodymi dziewczętami 
zwolniona. W swej służbie łączniczki ze­
tknęła się konspiracyjnie nawet z bliskim 
współpracownikiem Je j Ojca -  płk. Plutą 
-  Czachowskim. Przeżyła tragedię aresz­
towania Ojca. Od przełomu 1943/1944 
jako młoda mężatka zamieszkała w Pio­
trkowie Trybunalskim.

W 1945 r. powróciła do Warszawy. Tu 
podjęła posadę urzędniczki państwowej 
i zawarła związek małżeński z poznanym 
jeszcze w czasie konspiracji Tadeuszem 
Mielczarskim.

Irena zbierała dokumenty, świadectwa 
i pamiątki po Komendancie Związku Walki 
Zbrojnej / Armii Krajowej. Dzięki Je j za­
biegom zostało zebranych i uratowanych 
wiele świadectw historii. Niektóre z nich 
przekazano do Sanktuarium Matki Boskiej 
na Jasnej Górze a znaczna część znalazła się 
w powołanym w 2000 r. Instytucie „Grota” 
Roweckiego w Lesznie.

Zmarła 11 lutego 2002 r. Pochowana 
została na Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie.

( j f )

Cześć Jej Pamięci

57
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Pismo Zarzgdu G łów nego  

Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej
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Rok 8 Nr 6(98) W arszaw a, czerw iec 1998 r.

Stanisław KAROLKIEWICZ

Opinię o „Grocie” 
potwierdziła historia
30 czerwca bieżącego roku minie 55 Sat, 

ęsdy siły zbrojne w okupowanej Polsce -  
Armia krajowa straciły swego dowódcę i 
Komendanta Głównego, generała dywizji 
Stefana Roweckiego. Tego właśnie dnia w 
1943 roku, okupant niemiecki pochwycił Go i 
uwięził. Strata „Grota” była najcięższym 
ciosem jaki spotkał wojsko podziemne od 
początku jego istnienia.

Pragnę podzielić się dziś swoimi refleksjami ze 
wspólnego pobytu w celi więziennej na Rakowieckiej, gdzie 
przebywałem z najbliższymi współpracownikami gen. „Grota” -  
płk Ludwikiem Muzyczką ps „Benedykt” oraz Ryszardem 
Krzywickim ps .Szymon" -  Jego adiutantem. Mówili o nim: 
Jako główny organizator Armii Krajowej i jej dowódca wyrobił 
sobie ogromny autorytet, nie tylko wśród swoich podwładnych, 
ale i w całym kraju.

„Grot” znany wszystkim, był symbolem i tajemniczym 
wodzem, który w podziemiu kierował walką całego narodu. 
Kierował skomplikowaną machiną ruchu podziemnego. Stwo­
rzył organizację o rozmiarach dotąd niespotykanych. Wprowa­
dził zgoła nieznane przedtem metody walki.

Łatwo nawiązywał z ludźmi stosunki i zdobywał ich 
zaufanie. Nawet ludzie o zapatrywaniach skrajnie odmiennych, 
ulegali Jego urokowi i wpływom. Trafiał od razu w sedno 
każdego problemu.

Istnienie w Kraju Państwa Podziemnego ze swoją 
reprezentacją polityczną, władzą cywilną, ze zorganizowaną na 
ogromną skalę siecią szkolną, wymiarem sprawiedliwości, 
wreszcie Armią Krajową -  było zjawiskiem chyba jedynym w 
dziejach i to me tylko Polski.

(dok. na str 2)

W NUMERZE
(m.in.:)

Akcja
oczyszczania  

skrytek  
gen. „G rota’’ 

(str. 3)

Obozy 
„w ychow aw cze” 

(str. 9-11)

„B urza” na 
W ileńszczyźnie  

(str. 12-13)

Marzec i Polacy 
(str. 14-17)

Pokłosie  
konkursu  

wiedzy o AK 
(str. 20)
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W 80 ROCZNICĘ ^
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI
...był wzorem jak postępować
gdy Ojczyzna -  DOBRO NAJWYZSZE
jest w swoim bezpieczeństwie zagrożone...

Gen. Stefan ROWECKI „Grot” 
(1895-1944?)
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c BIULETYN informacyjny'

Z jednej strony -  okupant z ca­
łym aparatem administracyjnym, utrzymujący 
na terenie Polski setki tysięcy uzbrojonych 
żołnierzy Wehrmachtu, wojsk SS, żandar­
merii, policji z Gestapo na czele, paramili­
tarnych organizacji NSDAP, oddziałów wojsk 
włoskich i węgierskich, posiłkowych oddzia­
łów ukraińskich, litewskich, łotewskich, właso- 
wskich, a z drugiej strony -  zdyscyplinowana, 
świadoma celów 350 tysięczna Armia Kra­
jowa.

Te tradycje walki o wolność i niepod­
ległość, umiejętności działania w konspiracji, 
głębokie wartości patriotyzmu tkwiące w 
narodzie, ten zapał do czynu i nienawiść do 
wroga umiał wykorzystać Stefan Rowecki 
„Grot” i stworzyć możliwie jednolitą siłę i 
nią pokierować.

Początkowo, od września 1939 r. był 
„Grot” szefem Sztabu Głównego SZP (Służby 
Zwycięstwa Polski), następnie został miano­
wany Komendantem Obszaru nr 1 ZWZ, tere­
nów pod okupacją niemiecką a od czerwca 
1940 r. powołany został na stanowisko 
Komendanta Głównego ZWZ (Związku Walki 
Zbrojnej), a od 15 lutego 1942 r. 5Xa\ się 
dowódcą Armii Krajowej.

Wszechstronna wiedza wojskowa, jej 
ciągłe pogłębianie i zdobywanie doświadczeń 
były Jego namiętnościami. Nigdy niejoszczę- 
dzając siebie, był jednocześnie wymagają­
cym dowódcą w stosunku do podwładnych. 
Kładł szczególny nacisk na szkolenie i dosko­
nalenie kadry. Przestrzegał, aby podwładny 
wiedział co robi, dlaczego robi i jak to robi. W 
stosunku do podwładnych cechowała Go 
szczerość i lojalność. Nie znosił bezdusznej 
karności,, cenił śmiałość wypowiedzi, opinii 
przeciwstawnej do jego własnej. W życiu 
politycznym nigdy nie brał udziału.

Obejmując stanowisko Szefa Sztabu 
Dowództwa Głównego Służby Zwycięstwu 
Polski przy generale Tokarzewskim musiał 
myśleć i działać kategoriami politycznymi. 
Braki wykształcenia w tym zakresie uzupeł­
niał przy boku gen. Tokarzewskiego związa­
nego ideowo z polskim, społeczno-politycz- 
nym ruchem lewicowym.

W stosunku do naczelnego wodza 
gen. Władysława Sikorskiego wykazywał peł­
ną lojalność i żołnierską karność ».le otwar­
cie umiał też przeciwstawić się niektórym 
zarządzeniom. Czynił to otwarcie, bez osło­
nek, ze względu na wysokie poczucie odpo­
wiedzialności i znajomości spraw w kraju.

Fundamentem mocnej budowy 
konspiracji w kraju według koncepcji „Grota” 
była jedność organizacyjna. Skupił i 
zjednoczył pod swym dowództwem dziesiątki

organizacji wojskowych. Wiele czasu i 
zdrowia kosztowało „Grota” doprowadzenie 
akcji scalania, do pozytywnego końca. Stał 
na stanowisku, że w sytuacji w jakiej znalazło 
się społeczeństwo w kraju na skutek 
przegranej wojny, w sytuacji w której naród 
polski z własnej woli postanowft walczyć o 
swoją wolność i suwerenność -  walka jest 
celem głównym. Walkę organizuje i prowadzi 
wojsko.

Wojskó -  dowodził Grot, składające 
się z politycznie i społecznie uświadomionych 
żołnierzy, zróżnicowanych ideologicznie, wy­
wodzących się z Gwardii Ludowej, WRN, 
Batalionów Chłopskich, Narodowej Organiza­
cji Wojskowej i całego szeregu członków 
innych stowarzyszeń i organizacji społecz­
nych nie może być inne aniżeli ogólnona­
rodowe i ponadpartyjne.

Wojsko to może służyć tylko intere­
som państwa. W akcji scalania, która trwała 
blisko trzy lata i zakończona została na krótko 
przed aresztowaniem „Grota”, wykazał i 
udowodnił swoją nieprzeciętną wartość cha­
rakteru dowódcy o zdolnościach dużego 
formatu. Wykazał cierpliwość połączoną z 
osobistą skromnością i poczuciem odpowie­
dzialności.

Zasługą „Grota” jest partnerskie 
stanowisko w obozie alianckim, partnera, 
który od początku zejścia w Podziemie wniósł 
ogromny wkład w bieżącą walkę zbrojną oraz 
przygotowania powstania powszechnego pod 
kryptonimem „BURZA”,

Wartość osobista „Grota”, Jego rola 
dowódcy i przywódcy, udział w bezkompromi­
sowej walce o wolność i niepodległość 
narodową i suwerenność państwową wresz­
cie jego żołnierska śmierć -  powinny być 
wzorem dla pokoleń jak należy postępować 
gdy wspólne, najważniejsze dobro -  Ojczyz­
na jest w swoim bezpieczeństwie zagrożona.

Na zakończenie jeszcze jedna refle­
ksja. W archiwach Inspektoratu Armii zacho­
wała się opinia o Stefanie Roweckim, wów­
czas pułkowniku, pisana przez jego prze­
łożonego gen. Józefa Rybaka: „Ppłk Rowecki 
posiada nadzwyczaj energiczny, można 
powiedzieć brutalny sposób myślenia. Nad­
zwyczaj ambitny, pracowity, zawsze gotów do 
ponoszenia odpowiedzialności za swe czyny, 
posiada bardzo dużo inicjatywy i umysł 
praktyczny. (...) w służbie i poza służbą 
wzorowy. (...) Wybitny oficer Sztabu 
Generalnego, który rokuje najlepszą 
przyszłość. Będzie chlubą Armii Polskiej."

Dziś możemy stwierdzić jednozna­
cznie -  te opinie o „Grocie” Stefanie Rowec­
kim potwierdziła historia.
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„..nie trafiły w ręce Gestapo”

Akcja oczyszczania skrytek gen. Grota
W  pierwszych dniach lipca 1943 r. w 

moim lokalu konspiracyjnym, przy ul. 
Nowogrodzkiej w warsztacie ślusarskim, 
znajdowało się pogotowie składające się w dniu 
tym z trzech ludzir ia , Olek i „Lis" i jak co dzień 
czekaliśmy na rozkazy swego d-cy „Ernesta”. 
Pozostała część ludzi była poza lokalem na 
odpoczynku, gdyż ostatnie dni czerwca stały się 
dla nas bardzo pracowite tak, że grupa była 
przemęczona fizycznie, moralnie"na najwyższym 
poziomie!' Około godz. 23 zadzwonił telefon. Gdy 
odezwałem się poznałem głos d-cy - „Ernesta , 
który ułożonym z góry szyfrem zapytał „czy 
warsztat przyjmuje do reparacji urządzenia c o. -  
jeżeli tak, to prosił wysłać kogoś na ulicę 53 z 
rana do administracji domu. Sprawa pilna." 
Odpowiedziałem -  „dobrze, kogoś przyślę”. 
Wiedziałem już, że pierwsza cyfra oznacza 
godzinę spotkania, druga cyfra - ilość ludzi. Ul. 
Koszykowa w dniu tym oznaczała dla mnie Plac 
Zawiszy przy Szpitalu Dzieciątka Jezus. Po 
odłożeniu słuchawki oświadczyłem zacieka­
wionym kolegom, że mamy jakąś poważną 
robotę, bo ostatnie słowo „pilne” było bardzo 
rzadko używane przez „Ernesta”. Kazałem 
sprawdzić torbę z narzędziami, która zawsze była 
brana na roboty, przygotować broń i położyć się 
spać. Ale czy Ktoś z nas spał tej nocy wątpię, 
udawaliśmy przed sobą że się śpi. Około godz. 5 
rano zarządziłem zbiórkę i ustaliłem marszrutę. A 
więc:,Lis był w mundurze granatowego policjanta, 
a ja i Olek w roboczych warsztatowych ubraniach. 
Bramę otworzyliśmy własnym kluczem Ułtce- o tej 
porze oy?a prawie pusta. Ja z Olkiem wyszedłem 
pierwszy, za nami Lis. Wyglądało to tak, jakby nas 
eskortował. Prosto ulicą Nowogrodzką udaliśmy 
się na miejsce spotkania.

Na Placu przed szpitalem zwolniłem, a Lis 
doszedł do Olka. Zacząłem rozglądać się i 
nabijałem fajkę. Zauważyłem Ernesta jak szedł z 
drugiego końca placu. Gdy doszedł do mnie, 
przywitał się z taką serdecznością jakbyśmy się 
nie widzieli parę lat. Zapytał o zdrowie mojej zony, 
która w tym czasie była w szpitalu i po pewnym 
czasie idąc ze mną w kierunku ul. Tarczyńskiej 
podał mi zadanie ao wykonania: „Sprawa jest 
poważna, będziesz opróżniał skrytki z doku­
mentów o niebywałej wartości z mieszkania gen. 
"Grota"” przy ul. Spiskiej 14 m 10. Wszystko 
musisz zabrać. Nic nie może dostać się w łapy 
Gestapo W  razie nieszczęścia, na miejscu 
pobrane rzeczy ze skrytek spalić. My będziemy 
starać się wam pomoc. Obstawa jest już na 
swoich miejscach. W  mieszkaniu było już 
Gestapo Nie wiadomo czy cos nie znaleźli. Tu  
masz plan skrytek. Uważaj dobrze, zadanie jakie 
otrzymałeś, musi być wykonane. Powodzenia” i 
odszedł.

Nie było czasu do namysłu. Doszedłem 
do Olka i ..Lisa;' a idąc z nimi do Grójeckiej 
wydawałem zarządzenia i podałem plan działania.

. Lisowi “ kazałem wejść do dozorcy pod 
jakimkolwiek pretekstem i nie wypuszczać nikogo 
z mieszkania Ja z Olkiem wejdziemy ao 
mieszkania. Na ulicy Spiskiej poznałem już 
swoich ludzi, którzy nie byli w tym dniu na 
dyżurze. Przed domem Nr 14 Lis szybko wszedł 
do bramy, z bramy na lewo do mieszkania 
dozorcy. Gdy już był w mieszkaniu, ja z Olkiem 
szybko weszliśmy na klatkę schodową na 
pierwsze piętro. Z dala zauważyliśmy na drzwiach 
przylepione pieczątki „z wroną”. Olek odlepił 
pieczątki, a ja wziąłem się za zamki wytrychem,

parę obrotów i drzwi otwarte. Wchodzimy do 
mieszkania z bronią gotową do strzału, bo 
wiedzieliśmy już z praktyki, że szkopy lubią robić 
niespodzianki, ale tu niespodzianki nie było. W  
korytarzu półmrok, bo okna z pokoju zasłonięte. 
W  pokoju czuć jeszcze swąd świec, meble 
poprzewracane. Olkowi k a z ę  iść do kuchni, do 
skrzyni z węglem, pod spodem jest skrytka, a ja 
idę ao pokoju, do toaletki. Otwieram i wysuwam 
szufladkę, odciągam listwę, naciskam Jest 
skrytka, nie trafili! Wyciągam maszynopisy, 
wykazy, raporty itp. Wyciągnąłem z tej skrytki 
wszystko. Idę do drugiej, z drugiej strony toaletki, 
skrytkę otwieram w identyczny sposób. Trafiam 
na kasę. Zabieram marki, dolary, „górale” i złote. 
Ładuję wszystko do worka, który ze sobą 
przynieśliśmy. Skrytki zasuwam tak jak je 
zastałem. Idę do Olka do kuchni pomóc mu 
podnieść pakę. Skrytka zacięła się. Na ulicy 
słychać parę strzałów. Wybiegam na korytarz 
Zamykam drzwi i szybko biegnę do kuchni. 
Wyjmuję z torby pręt stalowy, otwieram skrytkę. W  
skrytce znajdują się wykazy, złote i colt. Wszystko 
ładujemy do worka z wyjątkiem colta Na ulicy 
cisza. Zamykamy skrytkę, ustawiamy skrzynię na 
miejscu. Nic ze sobą nie rozmawiamy. Nie mamy 
czasu. Sprawdzamy jeszcze raz, czy wszystko 
pozostawiliśmy na miejscu, tak jak zastawiliśmy. 
Oglądamy dokładnie czy nam coś nie wypadło na 
ziemię przy wkładaniu do worka. Biorę worek, 
podchodzimy do drzwi -  cisza. Otwieramy drzwi. 
Ja zamykam ie wytrychem, a Olek nakleja 
pieczątki. Wychodzimy powoli z bramy Na ulicy 
nic me słychać. Gdy schodziliśmy . Lis1' nas 
zauważył przez okienko z mieszkania dozorcy, 
które wychodziło na klatkę schodową. Na ulicy 
zauważyliśmy z Olkiem znajome twarze 
Odetchnęliśmy z ulgą. Teraz było tylko jedno 
pragnienie -  oddać w bezpieczne mieisce 
dokumenty. Dochodzimy z Olkiem do Grójeckiej, 
dołącza do nas ,Lis“ Idziemy razem w kierunku alei 
Jerozolimskich.' Podchodzi do nas „Ernest”, 
oddaję mu worek i melduję, że zadanie 
wykonane. Poleca objąć mi dowództwo nad 
całością odebrać broń, ludzi niepotrzebnych, 
zwolnić, co też zostało wykonane. Później 
dowiedziałem się ,że strzały pochodziły od 
naszych ludzi, którzy na rozkaz Ernesta oddali je, 
gdyż na Spiskiej pojawiło się czterech nieznanych 
młodych ludzi mówiących po niemiecku. I ci 
szybko ulotnili się. Po powrocie do warsztatu 
znów czekaliśmy na nowe zadania.

Oto wykaz biorących udział w tej akcji i 
innych: Knapp Franciszek ps. „Sokolicz”, „Ernest”, 
Gurtat Eugeniusz ps. „Szczepan”, Wojton 
Franciszek ps. „Topola” (zmarł w więzieniu), 
Kozłowski Zygmunt ps, „Kusy” (zginął przy 
wykonywaniu zadania), Skorupa Aleksander ps. 
"„Olek (zginąć w Powstaniu), Flak ps. 
Czeremcha . Nita ps. „Lis” (zginął w Powstaniu), 

Wilimczyk Henryk ps. „Marywir (zginął przy 
wykonywaniu zadania), Knapp Jan ps. „Kret', 
Miller Leonard ps. „Młynarz” (zginął w Powstaniu), 
Sidorczuk , ps. „Szofer” (zginął w Powstaniu), 
Gurtat Bfnisław ps. „Dukat , Feks Tadeusz ps 
„Jarząbek nazwisko nieznane ps „Mietek” (w 
marcu 1944 zastrzelony na Woli), nazwisko 
nieznane ps. „Poznaniak” (zginął przy 
wykonywaniu zadania), Knapp Danuta ps. 
„Grażyna”, Wojdak Stanisława ps. „Mała” (zginęła 
na posterunku), Gurtat Józef ps. „Janusz”.

E. Gurtat „Szczepan”

21



22



23



24



25



26



27



28



29



30



31



32



33



34



35



36



37



38



39



40




